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Abs tract

The article addresses the issue of the role and use of amateur lexi co graphic and
didactic editions of Brno hantec – a sociolect formed before World War I in Brno. The 
author reviews the li tera ture on the subject and makes a qua li ta tive analysis of two
dic tio na ries of hantec in terms of their cons truc tion. The article pays special attention
to the ob jec ti vi ty of the lexical material and the authors them sel ves. In addition to lin -
guis tic con clu sions, the author points out that the dic tio na ries in question play an
important regional role and can be regarded as a carrier of ma te ria lized ter ri to rial,
cultural and identity values of Brno and its in ha bi tants.

Artykuł porusza za gadnie nie roli i zas to so wa nia ama torskich wydań leksyko gra -
fic znych i dy dak tyc znych brneńskie go hantecu – socjo lek tu powstałego przed I wojną 
światową w Brnie. Autor dokonuje oglądu li tera tu ry przed mio tu oraz analizy ja koś -
cio wej dwóch słowników hantecu pod kątem ich budowy. W artykule została zwróco- 
na szczegól na uwaga na obiek ty wizm materiału leksykalne go i samych autorów.
Poza konkluzja mi lingwis tyc zny mi autor wskazuje, że omawiane słowniki pełnią
ważną rolę regionalną i mogą być trak to wa ne jako nośnik zma te ria li zo wa nych war-
tości te ry to rialnych, kul tu rowych i tożs a moś ciowych Brna i jego mieszkańców.

Han tec to socjo lekt nis kiej grupy społec znej za mieszkującej w XX 
w. prze de wszystkim przed mieś cia Brna – plotny (Krčmová 1995,
s. 50), który dziś urósł do ran gi wyróżni ka te go mias ta na tle zróżni co -
wa nej mapy języko wej Re pu bli ki Czes kiej. Roz bu do wa ne go opi su plot-
ny dos tarc za w dużym sto pniu pra ca nie lingwis ty Ota ka ra Nováčka,
który w 1929 roku w pu bli kacji Brněnská plot na przeds ta wił his to rię
tej grupy, na pi saną ogólną czeszc zyzną, lecz prze ple cioną wy ra za mi
han tecki mi, a także za warł w niej frag menty za pisów te go socjo lek tu
wraz ze słow nic zkiem niek tórych jednos tek. Słow nic zek ten liczy
około ty siąca wyrazów. Jedynym swo je go rod zaju kwa li fi ka to rem jest 
gwiazdka, oznac zająca wystę po wa nie lekse mu w języku po tocz-
nym. Ma ria Krčmová, która ana li zo wała pracę Nováčka, twierd zi, że
wię kszość wy razów tam za war tych jest wątpli wa pod względem
prawd zi woś ci (tu pod kreś la względy źródeł ma te riału – in for ma -
torzy2), a także była uży wa na w różnych gru pach socjalnych: 

To, co Nováček popsal ve své knížce, byl spíš materiál vzpomínek jeho informá-
torů a nemůžeme se ubránit dojmu, že se v něm mísí výrazy různých sociálních skupin 
včetně kriminální a že část výrazů mohou být i neo lo gi s my, které měly k daném
prostředí jen jepičí život (Krčmová 1995, s. 50).  

Swoją struk turą i podłożem socjalnym, a także niewątpliwą przy -
na leżnoś cią te ry to rialną (obręb jed ne go mias ta), han tec jest blis ki,
wyróżnia nym zarówno w obrębie języka czes kie go i polskie go, dia -
lektom mie jskim. Od mia na ta jest po dob na w as pek cie leksykalnym
(tu zja wis ko za pożyc zeń, zwłaszc za ger ma niz mów3), fo ne tyc znym
(fo ne tyka bliska dia lek tom środ kowo mo rawskim) i mor fo lo gic znym
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1 Niniejszy artykuł poświęcam śp. Profesor Marii Krčmovej, która całe swoje
życie naukowe poświęciła badaniom dialektu mie j skie go Brna, w tym również
hantecu, a także służyła mi wie lo kro t nie cennymi radami i pomocą w zdo by wa niu
wiedzy na temat zróż ni co wa nej sytuacji językowej w Brnie. W artykule będę przy-
taczał fragmenty ko re spon den cji z Panią Profesor, które odnoszą się do omawianej
pro ble ma ty ki. Niekiedy mają one bardzo emo cjo na l ny i humo ry sty cz ny charakter.
Taką też za pa mię tu ję śp. Marię Krčmovą.   

2 Krčmová pisała: „JEHO ZDROJE MATERÁLU – LIDÉ” (ar chi wum własne).
Należy jednak wskazać, że autor w przy pa d ku wielu jed no stek wskazuje na po cho -
dze nie po szcze gó l nej jednostki – nie mie c kie, praskie.

3 W tym zakresie warto odnotować, że język niemiecki był największym źródłem
zapożyczeń również w dialekcie miejskim Brna. Wynika to z uwarunkowań spo-
łeczno - hi sto ryczno-e t ni cz nych Brna, które miały miejsce od samego początku kształ- 
towania się miasta – od XIII wieku i idącego za tym bilingwizmu cze sko - nie miec-
kiego (zob. Krčmová 2000).



– co powo do wa ne było niewątpli wym wza jemnym prze ni ka niem się
obu żywiołów językowych – dia lek tu mie jskie go Brna i właśnie han -
te cu. Ze względu na opi sane pośrednie miejsce han te cu w dy feren-
cjacjach języka czes kie go, w dalszych częś ciach ar tykułu będę posił-
kował się opra co wa nia mi do tyczący mi rów nież dia lek tów mie jskich
i te ry to rialnych, po nie waż wykazują dużą zbieżność w za kre sie cech
konstytuujących.  

Za gadnie nie lingwis tyc znej eks plo racji han te cu po de jmo wa ne
było, co na tu ralne, przez językoznaw ców czes kich. Wy mie nić tu na -
leży prace wspom nia nych Nováčka i Krčmovej. Swój wkład w tę pro -
ble ma tykę włożył rów nież Sla vomír Utěšený (1989), który, m.in. we -
ry fiko wał re jes tracje leksyki han teck iej w różnych opra co wa niach
leksyko gra fic znych i dia lek to lo gic znych, a także uka zał rozwój han -
te cu w la tach późnie jszych (zwłaszc za w as pek cie za pożyc zeń i sło-
wotwórstwa)4. Zain te re so wa nie han te cem zaob serwo wać można rów -
nież wśród polskich lingwistów. Swo je prace poświę cił mu m.in. Bła-
żej Osowski (2013, 2014) i Przemysław Fałowski (2007).    

Cel

Za mier ze niem ni nie jsze go ar tykułu jest ana li za ja koś cio wa i kry-
tyczne omówie nie dwóch słow nic zków czes ko- han teckich, powsta-
łych w odstę pie cza sowym dzie się ciu lat – 2013 i 2023, którym do tej
po ry nie poświę ca no uwa gi językoznawczej. Pos ta ram się przea na li -
zo wać te dwa opra co wa nia z punk tu wid ze nia teo rii leksyko gra fii
(mikro- i ma krostruk tu ra słow ników), a prze de wszystkim w pers pek -
ty wie obiek ty wiz mu ma te riału em piryc zne go i po de jś cia au torów do
je go obiek tywne go opra co wa nia. Ma te riał ba dawczy sta no wią słow -

ni ki: Velký slovník han te cu z 2013 roku (Dvorník, Kopři va 2013) oraz
opra co wa nie, które uka zało się w 2023 roku, Ex tra betálná veksl bi -
chla: Po drobný slovník han te cu (Ma rek 2023). W swoich rozważa -
niach pos ta ram się rów nież wska zać, jaką rolę pełnią one współ-
cześnie w kon tekś cie kul tu ry, tożs a moś ci i re gio na liz mu.

Za gad nie nie słowników amatorskich

Ciężko jest okreś lić datę opra co wa nia pierwszych ama torskich
słow nic zków dia lek talnych czy socjo lek talnych, gdyż wię kszość
z nich nigdy nie uka zała się dru kiem, tym samym nie tra fiła do obie gu
szerszej pu blicznoś ci. Jak wskazu je Ha na Goláňová: 

[...] už před více než stoletím se pokoušeli laici i jazykovědci zaznamenávat
regionální jazykové zvláštností (Goláňova 2019, s. 205). 

Po dob ny okres wy mie nia się w polskiej dia lek to lo gii. Ha li na Ka -
raś pi sała:

[…] etap pierwszy […] przed na uko wy, obe j mu je […] 2. połowę XIX w., kiedy to
pojawiły się większe zbiorki słow ni c twa lu do we go (Karaś 2010, s. 74). 

Tworze nie ama torskich słow nic zków gwar te ry to rialnych i miej-
skich, a także socjo lek tów o podłożu te ry to rialnym w os tat nich la tach
jest zja wis kiem dość powsze chnym. Jak wskazy wała już w 2010 r.
Ka raś: 

Czasy współczesne cha ra kte ryzu je też spe cy fi cz ne zja wi sko – pra wdzi wy
«wysyp» słowników re gio na l nych i lo ka l nych (Karaś 2010, s. 78). 

Wystę pują one najc zęś ciej w dwóch przes trze niach – fi zyc znie
w pos ta ci dru ko wa nej oraz in ter ne to wej – por tale społec znoś cio we
poświę cone gwa rom/socjo lek tom, a także stro ny in ter ne to we. Przy-
kłada mi opra co wań dru ko wa nych, oprócz słow ników będących głów- 
nym ma te riałem w ni nie jszej ana li zie, są cho ciażby dru ko wa ne: Os -
travsky slovnik (Záru ba 2007), które go sam tytuł wskazu je pew ne ce -
chy fo ne tyc zne dia lek tu mie jskie go Os trawy (tu brak iloc za su); czy
te go roc zna po zycja Kratke Zo baky (Šten clová 2024). Ta kie małe
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4 Profesor M. Krčmová poniekąd krytykowała artykuł Utěšenego z powodu
niedokładności i niepełności materiału. Komentując część mojej rozprawy do kto r -
skiej w 2018 r., napisała: „TU MÁME PROBLÉMEK – UTĚŠENÝ MĚL V JED-
NÉ HROMADĚ JAZYK »SLUŠNÝCH« BRŇANŮ NIŽŠÍCH VRSTEV A PLOT-
NY, TEN JEHO ČLÁNEK JE TAKOVÝ »Z RYCHLÍKU«; OSTATNĚ I KRČ-
MOVÁ VÍ DNES VÍC NEŽ V 1995” (archiwum własne).



słow nic zki powstają rów nież w Pols ce, cze go przykładem może być
poznański Kieszonkowy słow nik gwa ry poznańskiej (Wierz ba 2011).
Z ko lei, dru ga for ma – przes trzeń in ter ne to wa – zys ku je w os tat nim
cza sie na po pu lar noś ci, co po niekąd zrozu miałe, gdyż da je ona
leksyko gra fom ama to rom duże możli woś ci, które nie są wa runko wa -
ne choćby względa mi fi nan sowy mi. Nie sposób tu wy mie nić wszyst-
kich po zycji in ter ne towych. Kweren da słow niczków in ter ne towych
od mian mie jskich polszc zy zny i czeszc zyzny5 (także tych dostępnych
w pos ta ci do datków pod różne go rod zaju ar tykułami pra sowy mi) dała
nastę pujące wy ni ki: han tec – 9; dia lekt mie jski Os trawy – 56; dia lekt
mie jski Pozna nia – 6; gwa ra warszawska – 5; dia lekt mie jski Byd-
goszc zy – 7. Różnią się one ob ję toś ciowo, w wie lu ma te riał jest po -
wie la ny. Cechą cha rak te rystyczną jest brak ty po wej słow nikom nau -
kowym ma kro- i mikrostruk tu ry (ta jest zre du ko wa na do niez będ ne go
mi ni mum). 

Za gadnie nie tworze nia ama torskich słow nic zków gwa rowych
i ich ro la, są częs to pod kreś lane wśród lingwistów. Na dają oni tym
opra co wa niom duże znac ze nie, gdyż po pierwsze doku men tują one
ma te riał językowy, który następnie może zos tać wykorzys ta ny w ba -
da niach językoznawczych; z dru giej stro ny są war toś cio we w kon -
tekś cie tożs a moś ci, kul tu ry re gio nalnej i sze ro ko rozu mia ne go re gio -
na liz mu, po nie waż sta no wią one ich ma te rialny nośnik. Ha li na Ka raś
okreś lała rolę ama torskich słow nic zków w nastę pujący sposób: 

Każdy nowy słownik gwarowy, czy to naukowy, czy po pu la r ny, pro fe sjo nal ny
czy ama to r ski, nawet wykazujący wiele niedociągnięć wa r szta to wych, jest cenny, bo
zawsze przy no si jakieś uzupełnienia o nowe wyrazy gwarowe, o nowe zna cze nia, ko -
ry gu je zasięg tery to ria l ny wyrazu czy jego chro no lo gię (Karaś 2023, s. 180).

War to zwrócić rów nież uwagę na rozważa nia Józe fa Kąsia, który
w swoim opra co wa niu przeds ta wił, jak sam pod kreś la, prak tyc zny po -

radnik tworze nia słow nic zków dla nie językoznaw ców. Zwra ca on
przede wszystkim uwagę na as pekt kul tu rowy i tożs a moś ciowy opra -
co wań ama torskich: 

Rodzące się na tle re gio nali z mu prze ko na nie o wa r to ści owego „naszego” jest
wa r to ścią nie do prze ce nie nia. In te gra cja w obrębie „małej oj czy z ny” rodzi po zy ty w -
ne emocje, a z nich wywodzą się lokalne ini cja ty wy, które te emocje jeszcze
wzmacniają. Jednym z prze ja wów „mate riali zo wa nia się” owych emocji jest two rze -
nie wię kszych lub mnie j szych słowników re gio na l nych (Kąś 2001, s. 117).  

Opie rając się na przy toc zo nych spos trzeże niach polskich dia lek to -
logów, cie kawym wy da je rów nież odpo wiedź na py ta nie, czy słow ni -
ki han te cu, które zos taną przea na li zo wa ne w ni nie jszym ar tyku le są
właśnie ta kie go cha rak teru? Czy uzu pełniają one wcześnie jsze próby
opra co wań leksyko gra ficznych? Czy sta no wią przykład ma te ria li zo -
wa nia się war toś ci te ry to rialnych, kul tu rowych i tożs a moś ciowych
Brna i je go mieszkańców?

Analiza leksy kogra fi cz na słowników

Za nim prze jdę do za po wied zia nej ana li zy dwóch słow nic zków
han te cu, chciałbym odno to wać, że leksyka te go socjo lek tu jest rów -
nież re jes tro wa na w słow ni kach nau kowych. W pu bli kacji Slovník
nes pi sovné češti ny (Hu go 2009) zos tało odno to wa nych około 1400
jednos tek (Juszc zak 2021, s. 69) opatrzo nych klasy fi ka to rem brněn.
Na leży zwrócić jed nak uwagę, że leksemy te nie mają ściś le wy zna-
czo nych gra nic w za kre sie pro we niencji. Au torzy słow ni ka ja ko wy -
razy brneńskie klasy fikują jednostki po chodzące z trzech źródeł: 

1) z narzeczy ha na c kich; 
2) te, które zachowały się z języka nie mie c kie go; 
3) jednostki przejęte z argotu wie de ń skie go, które do mi no wały w so -

cjo le kcie dawnej plotny, czyli właśnie w hantecu (Hugo 2009,
s. 32–33). 

Ogląd kor pusu haseł opatrzo nych tym kwa li fi ka to rem pozwa la
stwierd zić, że zos tały one w dużej mier ze zac zerpnię te z opra co wa nia
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5 Kwerenda została prze pro wa dzo na w oparciu o wy szu ki war kę Google w dniu
11.09.2024 r. Nie obejmowała ona fanpage’ów w mediach społecz no ścio wych. 

6 Tu warto odnotować również istnienie aplikacji mobilnej na smartfony –
Česko-Ostravský slovník.



Nováčka, co potwierd zają za warte przy nich źródła, np. „al bert –
brněn. slun ce, srov. oskar, Nováček 1929” (Hu go 2009, s. 46). Liczba
zbieżnych z opra co wa niem Nováčka haseł wy no si ok. 450, co sta no wi 
ok. 1/3 całego ma te riału brneńskie go odno to wa ne go w słow niku.

Velký slovník hantecu

Pierwszy z zapowiedzianych słowniczków hantecu został wydany
w 2013 r. Jest to, co cie ka we, już jego 4. wydanie, z czego można
wnioskować duże zainteresowanie czytelników tą pozycją. Nie jest to
słownik w ścisłym słowa znaczeniu, jak sugeruje tytuł (który dodaje
jeszcze określenie „wielki”), gdyż nie został opatrzony pods tawowy-
mi elementami opracowań leksykograficznych. Słownik liczy około
2 tysięcy haseł, które zostały ułożone w porządku alfabetycznym. Nie
znajdziemy tu typowych elementów makrostruktury słownika, cho -
ciażby rozbudowanego wstępu. Został on ograniczony do następują-
cego sformułowa nia: „Slovník slouží jako příručka k přeložení a po ro- 
zumění následujících již vydaných titulů a písňových CD”. Dalej:
brak in for macji, w jaki sposób posługiwać się słownikiem, spisu skró- 
tów i co najważniejsze, źródeł materiału języko we go itd. Kolejnymi
aspektami przemawiającymi za uznanie publikacji za słownik w nie-
ścisłym tego słowa znaczeniu jest zredukowanie do minimum części
mikrostrukturalnej. Artykuł hasłowy ma postać wytłuszczonego wy -
razu hasłowego, po czym następuje odpowiednik (lub kilka odpo -
wiedników) w języku czeskim. Nie znajdziemy tu de finicji danego
słowa, kontekstów użycia czy informacji gramatycznej. 

Poniżej przedstawiam przykładowe artykuły hasłowe:

Jak do datkowo można zauważyć w powyższym wy cinku, nie ty po -
wa jest rów nież bu do wa ar tykułu hasłowe go – wystę pu je tu wię cej niż 
je den wy raz hasłowy, co jest od mienne w stosunku do słow ników pro -
fes jo nalnych. Wpro wad za to nieś cisłość po le gającą na tym, że nie
mamy pewnoś ci, które mu de fi nien dum odpo wia da de fi niens, jak na
przykład zie ka be la, na ka be lu, ka belář. Zja wis ko to do tyc zy rów nież
jednos tek mających zu pełnie odręb ne rdze nie, np. Kajzec, Vilzoňák
‘Wi lsonův les‘; nor tek, no rek, notář ‘(no to rický) alko ho lik’. 

Wy jaśnie nie ta kie go sta nu rzec zy wy da je się pro zaic zne – au to ra -
mi słow ni ka nie są specja liś ci w dzied zi nie leksyko gra fii, a lai cy, co
ważnie jsze, nie można mówić tu o ja kim kol wiek obiek ty wiz mie za-
równo au torów jak i ma te riału em piryc zne go. Potwierd zają to poc zy -
nio ne przez twórców na wstę pie uwa gi:

Autoři připouštějí, že výklad významu některých slov může být i jiný; Autoři
připouštějí, že některá slova se používají i jinde v Čechách a na Moravě (Dvorník,
Kopřiva 2013, s. 4). 

Ma te riał językowy odno to wa ny w słow nic zku jest dwo ja kie go
cha rak teru. Za re jes tro wa na tu zos tała leksyka pospo li ta (po jedync ze
jednostki i związki wy ra zo we) oraz własna. Jednostki ape la tywne za -
pełniają po la se mantyc zne7 odnoszące się do cod zien ne go życia,
nazw przed miotów i czyn noś ci. Wśród nich wyróżnić można do dat-
kowo jednostki i związki wy ra zo we po chod ze nia nie mieck ie go, np.
bergl ‘k opec’, ra thaus ‘radnice’, fišla ‘r yba’, au gle ‘očí’, vágen
‘automobil’, to je egal ‘to je jedno’. Nie jest jed nak uka za na ich pro -
we niencja w pos ta ci kwa li fi ka to ra. Wystę puj też wykrzyknie nia
i wulga ryzmy, np. pískni mně lajnu! ‘dej mi (jednu) ci ga re tu!’, dla ba -
nec na věc! ‘kašlu na to!’,  šlic ‘ženské ge nitálie’, pind’or ‘mužský
pohlavní úd’. W za kre sie leksyki prio prialnej re jes tro wa ne są nieo -
ficjalne to po nimy i ur ba no nimy, np. So kolák ‘So kolské kou pa liště’;
Prágl ‘Praha’, Bronx ‘ne po pulární oblast Brna’; eg zoetno nimy, np.
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7 Za pre zen towa ny w obrębie pól materiał em pi ry cz ny ma charakter wybiórczy,
gdyż celem artykułu nie jest analiza pól, a jedynie za ry so wa nie zakresów te ma ty cz -
nych leksyki zawartej w słow ni cz kach. 



Ju gec ‘Ju go slávec’, Az bu ci ‘R us ové’, a także pseu do nimy osób zwią- 
zanych z han te cem, np. Ka ci ‘Fra nta Ko cou rek’. 

Na potwierd ze nie wcześnie jszych wniosków, war to w tym miejscu 
przy toc zyć ko men tarze i oceny za warte w in ter ne cie, które odnoszą
się m.in. do ja koś ci i prawd zi woś ci ma te riału w nim za war te go. Opi -
nie te sta no wią w mo jej oce nie, wykluc zając sferą nau kową, wia ry -
god ne źródło, mówiące o au tentyc znoś ci poszc zególnych jednos tek,
gdyż mają cha rak ter od dolny – są to oceny zwykłych użytkow ników,
znających han tec:

Ajaj, vskutku nepovedené dílko. Z větší po lo vi ny se tak v Brně nejenže nemluví,
ale nikdy ani ne m lu vi lo. Hodně slov je tam vymyšleno, klidně by tam být i můj výraz
pro drobné mince „Štrógalíci”. Pavla Kopřivy si velice vážím, snaha byla, ale toto
ne....... (Velký slovník Hantecu – kniha 2024).  

Extra betálná ve ks l bi chla: Podrobný slovník hantecu

Ko le jnym słow ni kiem han te cu jest pu bli kacja, która zos tała wy da -
na w 2023 roku. W porówna niu z wcześniej oma wianą po zycją re jes -
tru je ona wię cej jednos tek – po nad 2,5 ty siąca. Hasła zos tały ułożo ne
również w porządku al fa be tyc znym. Co od mienne, książka swoją struk-
turą i za war toś cią przy po mi na słow nik w ścisłym te go słowa znac ze -
niu. Część główna zos tała po przed zo na wstę pem, który rzu ca światło
na m.in. na po chod ze nie słów. Au tor przyd zie lił je do czte rech grup:

1. wyrazy po wszech nie brneńskie, używane do dziś (B)8; 
2. wyrazy starej plotny, dziś rzadko używane (P);
3. wyrazy starej plotny, używane do dziś (P, H); 
4. wyrazy nowe, powstałe od 2. połowy XX w. (H). 

Au tor ma rów nież świa do mość, że wy znac za nie gra nic cza sowych 
jest w wie lu przy pad kach in tui cy jne, choćby ze względu na płyn ność
tej zróżni co wa nej leksyki po międ zy poszc zególny mi gru pa mi
mieszkańców mias ta i okre sa mi, w których była uży wa na:

Musíme si ovšem uvědomit, že mezi jednotlivými slovy často to nelze vést
jednoznačnou hranici. Výrazy se prolínaly všemi vrstvami oby va tel, takže přidělení
zkratek ke konkrétním slovům je v některých případech vedeno spíše citem a názory
se mohou lišit (Marek 2023, s. 6).

Stwierd ze nie to można po trak to wać ja ko próbę stworze nia wraże -
nia, że słow nik sta ra się być opra co wa niem obiek ty wnym. Z dru giej
jed nak stro ny przec zy te mu brak wska za nia źródeł po mi mo te go, że
au tor mówi o wykorzys ta niu „všech možných dos tupných pra menů”.
Niewątpli wie spis tych po zycji na dałby większą rangę te mu opra co -
wa niu i podniósłby je go sta tus nau kowy. 

We Wstę pie zos tały rów nież za pre zen to wa ne pods tawo we wia do -
moś ci gra ma tyc zne: ele menty od mian, opis kwa li fi ka torów uży wa -
nych w słow niku, których liczba ogra nic za się do trzech typów: chro -
no lo gic znych (tu wspom niane wcześniej wy znac zające ramy cza so we 
słow nict wa – B; P; P,H; H); sty lis tyc zno- prag ma tyc znych (bich.
‘książkowy’) oraz gra ma tyc znych (np. bc. ‘ro dzaj męski’; kš. ‘ro dzaj
ni ja ki’). W tym miejscu chciałbym zwrócić uwagę na dużą krea ty -
wność au to ra w za kre sie neo lo gi zacji ter mi no lo gii gra ma tyc znej
w hante cu.  Tworzy on do raźnie kil ka ter minów gra ma tyc znych „han -
te cu”, wykorzys tując złoże nia słowotwórc ze: bc. bo recgrupáč ‘rod
mužský’, lbc. lajfbo recgrupáč ‘rod mužský životný’, bč. babáč -
grupáč ‘rod ženský’. Każda z powstałych nazw ka te go rii gra ma tyc -
znej rod zaju za wie ra rdzeń grupáč, które go słow niko we znac ze nie
zos tało okreś lone ja ko ‘sku pi nový sex’. Ko le jne rdze nie po sia dają
nastę pujące znac ze nia – bo rec ‘kluk (známost) muž’, lajf ‘život’;
babáč ‘děvče, dív ka, žena’. Można za tem stwierd zić, że zabieg i do-
bór rdze ni tworzących te neo lo giz my gra ma tyc zne jest dość kon tro -
wer sy jny, mało pro fes jo nalny i niepo ważny. Zakładam, że ce lem au -
to ra było nie tyle stworze nie odręb nej ter mi no lo gii, co spowo do wa nie 
atmos fe ry dow ci pu i ża rtu u bard ziej do ciekli wych czy telników9. 
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8 W nawiasach podaję kwa li fi ka tor słownictwa używany w słowniczku ze
względu na fakt, iż w dalszej części artykułu będę go przywoływać. 

9 Więcej neo lo gi z mów w zakresie me ta ję zy ka gramatyki można odnaleźć
w „podrę cz ni ku” hantecu, którego jednym z autorów jest również Aleš Marek (zob. 
Marek, Čech, Zajíček 2022).



W słowniczku artykuł hasłowy ma formę bardziej rozbudowaną,
w porównaniu do pierwszego omówionego opracowania, co przeds ta- 
wia poniższy wycinek: 

Oprócz pros te go zes ta wie nia – wy razu han te co we go i odpo wied-
ni ka w języku czes kim, obecne są tu wspom niane już kwa li fi ka to ry,
a także – w przy pad ku rzec zow ników – końcówka dopełniac za l.p.
i mia now ni ka l.mn. In for mu je o tym rów nież au tor we Wstępie, do -
dając, że ta ki za pis do tyc zy wszystkich rzec zow ników. Z przykładu
ky saná (H) spánek wy ni ka jed nak, że re guła ta nie jest kon sekwent nie
przes trze ga na. Do datkowo nie wystę pu je tu sytuacja, w której po stro -
nie de fi nien dum za pi sa nych jest wię cej, niż je den wy raz hasłowy, co
miało miejsce w po przednio omówio nej pu bli kacji.

Ma te riał językowy odno to wa ny w słow nic zku jest, po dob nie jak
w przy pad ku pierwsze go, dwo ja kie go cha rak teru. Są tu za re jes tro wa -
ne leksemy pospo lite i własne (te znajdują się w głów nej częś ci słow -
ni ka, a także zos tały wyd zie lone na końcu w swois tym do datku –
Brněnské mís to pis né názvy v han te cu), także związki wy ra zo we (te
rów nież za re jes tro wa ne są w częś ci głów nej i do datku – Ustálená
slovní spo jení a fráze). Słow nic zek odno towu je rów nież dużą grupę
leksyki pro we niencji nie mieck iej, która też nie zos tała opatrzo na do -
datkowym kwa li fi ka to rem. Tożs a me go cha rak teru jest rów nież za kres 
pól se mantyc znych, które odnoszą się do życia cod zien ne go, zwy-
kłych przed miotów i czyn noś ci.

Próba ze sta wie nia

Przy jmując ty po lo gię słow ników za pro po no waną przez Pio tra
Żmigrod zkie go, oba słow nic zki można za klasy fiko wać do grupy

słowników jednojęzykowych, z przeznac ze niem po pu larnym. Są
swois tym połącze niem typu słow ni ka specja lis tyc zne go (specjalne -
go) z ono mas tyc znym, gdyż do tyczą, po pierwsze wy bra nych as pek -
tów funk cjo no wa nia wy rażeń językowych, po dru gie, za wie rają, po za 
leksyką pospo litą, onimy10. Są opra co wa nia mi w prze ważającej mie-
r ze dy feren cy jny mi, choć za wie rający mi słow nictwo ogólnoc zes kie,
np.: čus ‘ahoj, naz dar, nashle da nou’, lift ‘výtah’, mixo vat ‘míchat’,
špek ‘sla ni na, špek, tuk, úzený bůček’, šturm ‘útok’11.  

Oba nie są przykładem słow ników w ścisłym sen sie, choć dru gi
swoją struk turą i sposo bem opi su ma te riału em piryc zne go bard ziej ta -
kowy przy po mi na. Ar tykuły hasłowe mają cha rak ter bard zo ogra ni-
czony i mi ni malny. Ich bu do wa od bie ga od za sad sto so wa nych
w słowni kach pro fes jo nalnych i za wie rają one błędy for malne, np.
wystę po wa nie kilku wy razów hasłowych na jed nej płaszc zyźnie, np.
ka be la, na ka be lu, ka belář; wystę po wa nie w de fi nien sie wy razów de -
fi nio wa nych, co – jak pod kreś la Żmi grod zki – wpro wad za „tzw. błęd -
ne koło” (Żmi grod zki 2009, s. 87), np.  špek ‘sl an ina, špek, tuk, úzený 
bůček’. Za do wa lającym, w mo jej oce nie, byłoby przy toc ze nie cho -
ciaż cy ta tu, co wpłynęłoby na wię kszy obiek ty wizm pre zen to wa ne go
ma te riału12 i jakąkol wiek doku men tację. Bra ki eg zem pli fi kacji są
wyróżniane wśród najc zęstszych us te rek w te go typu słow ni kach. Jak
pi sała Zdeňka So chová: 

[...] nemenší důležitost než vlastní výklady má pro nářeční slovník exem pli fi ka ce
(Sochová 1995, s. 262). 
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10 W grupie tej wyróżnia on m.in.: słowniki gwarowe, słowniki odmian ję zy ko -
wych czy słowniki ono ma sty cz ne (zob. Żmi gro dz ki 2009, s. 23–27).

11 Tożsame znaczenie leksykalne zostało potwierdzone w słownikach ogólnych
języka czeskiego dostępnych na portalu Internetová jazyková příručka Czeskiej
Akademii Nauk (Internetová jazyková příručka 2024)

12 Podobne stanowisko prezentują również polscy dialektolodzy traktujący
o amatorskich słownikach gwarowych. Kąś wskazuje, że minimalny, zadowalający
artykuł hasłowy powinien składać się m.in. z: hasła, definicji i cytatu (Kąś 2001,
s. 123).



W obu słow nic zkach nie wska zano źródeł, co do datkowo, jak po -
ka załem, jest krytyko wa ne nie tylko w przes trze ni in ter ne to wej przez
użytkow ników tych opra co wań, ale i językoznaw ców i wy raźnie
wpływa na rze telność ana li zy leksyko gra fic znej. Już w 1924 r. Bo hu-
slav Havránek w wytyc znych prac dia lek to lo gic znych pi sał: 

[…] hlavní váha se klade na kvalitu materiálu, jeho přesnou lo ka li za ci, […] doklady
a ukázky skutečně živé řeči (B. Havránek; cyt. za: Sochová 1995, s. 250).

Przeds ta wio ne ar gu menty sta wiają lingwistę przed odnie sie niem
się do jed nej z ważnie jszych w leksyko gra fii ka te go rii – obiek ty wiz -
mu. Za gadnie nie to jest trak to wa ne przez specja listów w tej dzied zi -
nie w różny sposób. Żmi grod zki pisze, że po wi nien on być „najważ-
niejszym dro gowska zem współczesne go leksyko gra fa, za którym po -
wi nien on podążać bez względu na po ja wiające się – rów nież
współcześnie – trudnoś ci i roz maite przeszko dy” (Żmi grod zki 2008,
s. 78), na to miast Mi rosław Bańko uważa obiek ty wizm za „ce chę ska -
larną, czy li sto pnio walną, a przy tym względną” i do da je, że nie jest
on w pełni osiągalny (Bańko 2021, s. 24, 26). W przy pad ku oma wia -
nych słow nic zków ka te go ria ta jest nadto względ na z co najm niej
kilku powodów. Wybór haseł i ich de fi nio wa nie po le gał na prze nie sie -
niu wcześniej re jes tro wa nych jednos tek z in nych dostępnych opra co -
wań i uzu pełnie niu ich o leksemy no we, nie re jes tro wa ne wcześniej,
wątpli we pod względem prawd zi woś ci i pro we niencji. Jest to zja wis -
ko częs to wystę pujące w ama torskich opra co wa niach gwa rowych
i socjo lek talnych. Ka raś wskazy wała: „krea ty wność użytkow ników
gwar w za kre sie leksyki jest ogrom na” (Ka raś 2023, s. 180), co po-
twierd za się w tym przy pad ku. Au torzy słow nic zków nie kie ro wa li się 
rze telnoś cią i próbą obiek ty wi zacji, a po le ga li wyłącznie na własnej
in tuicji13. Su biek tywne go cha rak teru nie są wyłącznie omówio ne
słownic zki, ale i prace wcześnie jsze (por. s. 1). 

Konkluzja

Przeds ta wio na ana li za dwóch słow ników han te cu pozwa la sfor -
mułować kil ka ogólnych wniosków. Najważnie jszym w oglądzie le-
ksykogra fic znym jest fakt, że są one przykładem opra co wań bard zo
su biek ty wnych, o wy raźnym nie nau kowym i niepro fes jo nalnym cha -
rak ter ze. Można by poku sić się o za klasy fiko wa nie ich ja ko przykła-
dów antysłow ników, które Bańko okreś la ja ko „in tencjo nalnie i os ten -
tacy jnie nieo biek tywne” (Bańko 2021, s. 10). Na leży mieć jed nak na
uwad ze, że sta rają się one pełnić funk cję na drzędną słow ni ka w ści-
słym sen sie – in for macyjną, co wy ni ka m.in. z funk cji wskazy wa nych
przez au torów i wykluc za fakt ta kiej klasy fi kacji.

Odno to wa ny ma te riał językowy, który zos tał w wię kszoś ci po wie -
lo ny z in nych źródeł his to ryc znych, ma wy raźnie re gio nalny cha rak -
ter.  Nie wy ni ka to wyłącznie z re jes tracji leksyki pospo li tej han te cu,
a je go war toś cią do daną jest zwłaszc za część oni mic zna (prze de
wszystkim nieo ficjalne ur ba no nimy) o wy raźnym re gio nalnym cha -
rak ter ze. To właśnie nieo ficjalne ur ba no nimy obok dia lek tu mie jskie -
go Brna i han te cu sta no wią śro dek kreujący językowo- kul tu rowy
obraz mias ta i je go mieszkańców (Juszc zak 2021, s. 144–145). War to
do dać, że dru gi ze słow nic zków za wie ra leksykę nowszą (od 2. poło-
wy XX w.), co sta no wi po niekąd uzu pełnie nie wcześnie jszych opra -
co wań, choć dys kusy jna wy da je się ich au tentyc zność.

Asump tem do ich powsta nia były w mo jej oce nie dwie kwes tie.
Pierwszą z nich jest poc zu cie mis ji au torów, którzy niewątpli wie są
pas jo na ta mi han te cu. Potwierd ze niem te go są rów nież ich inne pu bli -
kacje – różne go rod zaju opo wia da nia i fe lie to ny za pi sane tym socjo -
lek tem. Drugą sta no wią kwes tie mar ke tin go we i fi nan so we. Te dru gie
się sprawd zają, o czym świadczą ko le jne wy da nia książek. Na leży
jed nak pod kreś lić ich war tość do daną, gdyż dzię ki nim do chod zi do
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13 Jest to zja wi sko po wszech ne. Pisał o tym m.in. Tadeusz Pio tro wski: „Można
chyba po wie dzieć, że decyzje le ksy ko gra fów odnośnie do włączania jed no stek do
słowników nie są oparte o mniej lub bardziej obie kty w ne kry te ria, jak np. wy stę po -
wa nie danego wyrazu w tekstach, ale są one wy ni kiem raczej prze świa d cze nia le -

ksy ko gra fów co do ważności danych jed no stek le ksy ka l nych. Innymi słowy, le ksy -
ko gra fowie do bie rają hasła na pod sta wie pra wdopo dobie ń stwa su bie ktyw ne go
wyrazów, na pod sta wie swojej intuicji, nie zaś pra wdopo dobie ń stwa obie kty w ne -
go” (Pio tro wski 2001, s. 119).



swois te go oży wie nia języko wej ma te rii han te cu, przez co sta je się on
dostępny szersze mu gro nu użytkow ników. Nie można te go oc zeki wać 
po opra co wa niu Nováčka (ze względu na dostęp ność i małe
rozpowszechnie nie), czy Slovníku nes pi sovné češti ny, który jed nak
odno si się do całej ma te rii czeszc zy zny nie li ter ack iej. 

Niewątpli wie omówio ne słow nic zki i inne, choć tylko wspom -
niane opra co wa nia han te cu (opo wia da nia itp.), mają swo je przełoże -
nie na kreo wa nie odręb noś ci Brna i rozpowszechnia nie ko jar zo ne go
z nim właśnie han te cu, a także na au to pro mocję re gio nu, pod kreś lając
re gio na lizm i tożs a mość. Odnosząc się do py tań pos ta wio nych na
początku ar tykułu można potwierd zić fakt, że omówio ne słow nic zki
sta no wią ele ment, w którym ma te ria li zu je się is to ta „brneńs koś ci”. 
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